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w W ilnie w  Poniedziałek dnia 8  Października v. s. 1 8 2 8  Roku.

W i a d o m o ś c i  K r a j o w e .

  yP  i  l n o. —-
P R O G R A M A .

Konkurs do K a ted ry  P ra w a  Ilos syys k i eg o cy -  
tvilnego i krym inalnego, tudzież. teoryi P ro -  
cessu Sądowego.

C E SA R SK I U niw ersy te t  W ileńsk i,  na mo
cy § 2 2  Usta w . N a y w y l e y  dla niego po tw ier
dzonych , ogłasza K onkurs  do K atedry  P ra w a  
Rossyyskiego cywilnego i kryminalnego, tudzież 
teo ry i  Proccssu Sadowego. Ubiegający się o tę  
K a te d rę  obowńązahy jest złożyć w  języku Ros- 
Syyskim: l)  ro zp raw ę , w  którey Wyłożywszy
źrzódła nauki P ra w a  Rossyyskiego cywilnego i. 
kryminalnego, wymieni dzieła o tych d wóch ga
łęziach P raw odaw stw a  ojczystego trak tu jące  i 
krytycznie nad niemi się zastanowi, podając ra -  
zem sposob naylepszyy jakiego w wykładzie tey 
nauki w  Li ni wersy tecie trzymać się. będzie. Ze 
zaś bistorya i l i te ra tu ra  nauki praw a i p raw o- 
daw stw a  pow inny  wchodzić w  skład zupełne
go kursu  , nadeży przeto  zastanowić uwagę nad 
sposobem pożytecznego wykładania  Historyi 
P ra w a  ^R-Ossyyskiego, wyjaśniając podział jey na 
e p o k i , stosownie do przyjętego przez autora 
planu. 2) Oprócz powyższey rozpraw y ubie
gający się złoży dzieło swoje o P raw ie  Rossyy- 
skiem, bądź drukow ane, bądź >v rękopiśmie; ja
kie ma gotowe; albo, jeśliby żadnego nie miał, 
wypracuje d rugą  rozprawę, o k tóreykolw iek  czę
ści P ra w a  Rossyyskiego, cywilnego lub  k rym i
nalnego.

Takow e rozpraw y mają bydź przysłane do 
W iln a ,  naydaley na dzień i września r. 1029, 
pod adressem : d o  R ządu  C E S A R S K IE G O  UnP  
w ersytetu  f/wileńskiego. Professor tey  K a ted ry  
pobierać będzie pensyi roczney po rub li  s rebr
nych i , 5oo i używać wszystkich przyw ilejów , 
Przywiązanych do urzędu Profcssora P .  Z. Uni
w ersy te tu  W ileńskiego.

(Podpisano) l le k to r  Uniwersytetu  i K aw ale r
W * P elikan .

N o w  i n  x D w o r u .
D nia 26 września.

(Journal de St. Fetersbourg.)
D/.is zrana śpiewane było w Kaplicy Pałacu 

fanryckiego, w przylomności N a i  J A Ś n i e y s z e t  C e s a -  
R z o w k v ,  M a T k i ,  uroczysto Te Deutn dziękczynne, 
*a zdobycie twierdzy Aclyalcychu. Członkowie Ra- 
jY Państwa, Ministrowie, Senatorów ie, Jenerałowie, 
Dwór, jakoteż Ciało Dyplomatyczne, znaydowali się 
*>a tey uroczystości. Po Tc D rum , chorągwie, zdo
byte na nieprzyjacielu w twierdzy, wożone były 
Po celnieyszych ulicacli miasta.

Sanki-P etersburg. dnia 26 września  
(Journal de St-Felf  rsbourg.)

Przez ukaz pod dniem 20 zeszłego sierpnia, 
datowany w Odessie, C e s a r z  J e g o m o ś ć  raczył mia
nować Rzeczywistego Radcę Stanu A. Daszkowa, 
członkiem głównego Zarządu cenzury w departa
mencie spraw zagranicznych.

— Statek parowy J e rzy  I P  przybył wczo- 
ra  do Kronsztadtu , o godzinie 3ciey z południa, 
odbywszy drogę w przeciągu dni czterech; wysa
dził 55 podróżnych. 3

Odessa dnia i 5 tyrześnia.
"Wiele statków z żywnością wypłynęło wczo- 

ra do K aw arn y .— Na birży nie odbywano p r a 
wie interessów; o zboże mało w tey chwili pyta
ją. (7 . d. S. P.). __________

K r Ó L E W S T W O  P o l S K I E .
IV nrszaw a dnia 12 października.

N. Pan raczył ozdobić orderem ś. A n n y  3ciey 
klassy z kokardą, Kapitanów Głównego Sztabu 
W oyska Polskiego: Chrzanowskiego i Szym anow 
skiego. (s Gaz, PVarsz).

A u s t r i a .
TH edeń d. 24 września.
(Journal de St. Fetersbourg.)

Gazeta Genueńska pod d.*i5 donosi, o przy
byciu d o  tego miasta P. R odriguez , Portugalskie
go sprawującego interessa w Turynin; tudzież H f .  
Lebzelteru , Posła N. Cesarza Austryi, którzy oba- 
dwa przybyli na przyjęcie Królowey Donny M a r y l  
i  jey siostry Infantki Pauli. K ról Sardyński dał 
rozkaz, aby przygotowano dla nich pokoje w pa
łacu królewskim w G e n u i , i posłał tam swojego 
Szambellana, Xięcia P asqua, dla spełniania przy 
Nici* służby.

A n g l i a ,
L ondyn  dnia 26 września»
(Journal de St. Fetersbourg.)

[Przez statek parowy). <
— Podług listów z Amszterdamtt, pierwsza 

serya nowey pożyczki Rossyyskiey, 6 milionów 
florenów, była już złożoną w całości; i sądzono, Ż8 
teraz Rząd llossyyski przestanie r.a tey części.

— Gazeta pod d. 19 ogłosiła mianowanie L or
da M elville , P. G. Cockburn, P. II . H otham , vvl- 
ce-admirałów: G. Clerk i G. C. P r a t t , hrabiego 
Brecknock , komtnissarzami J. K. M, do pełnienia 
obowiązków wielkiego admirała Zjednoczonych 
Królestw.

Zamiast praw a szczególnego względem fi* 
tnancypacyi katolików rzyms!j  h, dowiadujemy się, 
że Xśąże W elling ton , ze wspaniałością, zaszczyt 
mu czyniącą, ma zamiar proponowania środka pow
szechnego , który będzie obevmował wszystkich 
poddanych, to jests zniesienia wszelkich praw, Wy
magających przysięgi lub zeznań na dogmata rell-  
giyne . jako potrzebnych w piastowaniu urzędów 
cywilnych lub woyskowych, mieniąc zdolnym do 
pełnienia obowiązków publicznych każtlfgo, kto 
%vykonał przysięgę na wierność J. K. M. i niedó- 
puścił się Wykroczeń, pozbawiających go p ra n a  
ubiegania sję o urzędy. Nie będzie się J o  zniesie-



nie p ra w a  rozciągało do ubiegających się o dosto- Konsulem naszym w Egipcie.  Oprócz tego urzędtt 
jeńst;va kościelne. Można się domyślać ,  £e tett pobierać jeszcze będzie osobną płacę od Kompani i  
środek ucieszy katol ików i r landzkich,  bo za is te,  Wschodnio-Indyyskiey,  co niejako ozuacza zamysł* 
nie mogą b yd i  podług słuszności umieszczeni na aby E g ip t  b y ł  składem środkowym towarów mię- 
lepszey stopie, jak protes tanci  dyssydenci ustano- dzy Indyami  i Eu ropą .
wionego kościoła. Gazeta T im es  pisze, iż Minis trowie Angiel -

—- Czytają następną notę w gospodzie Lloyd, scy dopóty ociągali się z oświadczeniem swojem 
„ S p ra w y  za g ra n ic zn e , 16 w rześnia. względem środków użyć się mających na W s c h o -

„ M  ości Panowie,  w odpowiedzi na list W P a -  dzie, dopóki U ltim a tu m  F rancyi  nie skłoniło ich 
ttów pod dniem 21 z. in., przez który  żądacie do- do zezwolenia ua w yprawę Francu zką do Morei.  
wiedzieć się, czy blokadę Algieru  ut rzymuje rząd Miasto Collon w I r laud yi ,  zamieszkałe przez
francuzki,  matn polecenie od H r ,  A b e r d e e n  uwia- Protes tantów,  i zwane główną kw a te rą  Orauzystów,  
domić W P a n ó w ,  iż z depeszów od Posła J. K.  M.  wystawi ło  3oo obywate l i  do oparcia się wjazdo- 
w  Paryżu,  okazuje się, ze rząd f rancuzki,  nie tyl- w i P a n a 1 F aw les, s t ronnika  Katol ików.  Lecz on 
ko nie myśli o przerwaniu  blokady tego p o r t u ,  ha czele 3o 000 łudzi zajął to miasto, a na odprawio-  
ale oWszem posłał jeszcze więcey sił morskich,  dla nem zgromadzeniu przyjęto różne wnioski  , celem 
ut rzymania  nayściśleyszey, jak można* blokady,  wyjednania swobóc(dla katol ików.

„Podpisano:  J .  B ackhouse. Dochód z bi letów na wielkie O ra to riu m  w
„Do P P .  F ongriggę  i  K . mieście angielskiem Y o r k ,  wynosi ł  10,000 funt.

— Potwierdzenie wiadomości,  iż wszystkie o- szterl (4oo,ooo zł, poi.). Pani C a ta la n i  dostała 600 
k r ę ty  f rancuzkie ,  zatrzymane przez eskadrę Bre- funt,  szterl. (s4,000 zł. polskich).
zyliyską zostały puszczone na prośbę admirała f ran-  Ajent  gospody Ł lo yd s  na przylądku D obrey
cuzkiego,  doszło Ze cz terech lub pięciu źródeł ,  i N a d z ie i donosi pod d. 28 czerwca,  iż kilka ok rę tów 
dodają, ze rząd brezyl iyski  podpisał kouwencyą , rozbiło się na morzu: albowiem wiat ry  północno za- 
zastrzegającą opłatę we t rzech terminach,  wszyst- chodnie zerwały  łańcuchy kotwiczne; liny zaś kono- 
k ich  szkód w yn ik łych  z poymania, ; lub zatrzyma- pne wy t rzymały szczęśliwie burzę, 
n ia  rzeczonych okrę tów,  iNa wyspie Ja m a ice  zuayduje się n i ewolnik

— Liczba zbiegów portugalskich,  Znaydują- M urz yn ,  k tó ry  póchodzi z rodziny władnącey W 
Cych się tetaz w Plymouth ,  jest przeszło 2000, a Tim buctoo. Oyciec jego b y ł  Gubernatorem w Go
spodzie wają się tam jeszcze 5oo z Falmouth  i Por t -  va, jeduern z 3ch s ławnych  miast w ś ro d k o w e j  
smouth.  Pomiędzy oficerami wyższymi znayduje Alryce .
się jenerał  JPizzaro, k tóry dowodził  korpusem por-  -— D n ia  2g  _
tugalskim,  zbiegłym do Hiszpanii ,  J enera ł  ten Młoda Kró lowa  Por tugal ska  wysiadła dziś
w y d a ł  d. 17 odezwę powszechną,  w języku por tu-  na ląd w F alm ou th . Zebra ła  się niezliczone mnó-  
galskim,  do zbiegów, w którey chwal i ich postę- siwo widzów na brzegu- W ys t rz a ły  działowe z 
powanie  dotychczas, i upomina,  aby daley nie f regaty  Im p e r a tr iz  ogłosiły chwilę ,  k iedy wysia-  
przes tawal i  szanować p raw  k ra ju ,  w k tó rym się dała. Odpowiedziano podobnemi  wys t rza łami  z 
znaydują. _ okrę tów Angie lskich  i warowni .  L iczne s tatki

  W y s p a  J u a n  F e r n a n d e t ,  naprzeciw po- towarzyszyły Kró low ey  do brzegu,  gdzie przyję-
brzeża Chiliyskiego , sławua pobytem Robinsona  li ją; Lord C linton  , P. F reern a n tle  , oraz Posło- 
Crusoe , zamieszkana jest teraz przez dwóch  A- wie Portugalski  i Brezyl iyski .  Gdy po wschodach 
m ery ka nów  i sześciu Otahitczyków.  Pierwsi  utor- umyślnie  wystawionych weszła na ląd, została po
mywal i  zakład,  celem dostarczania okrętom,  na po- wi taną  przez 2410 dzieci biało ubra ny ch  , i kwiata-  
ł ó w  wielorybów wyjeżdżającym, w o d y ,  p tastwa mi uwieńczonych, k tóre polem przez całą drogę 
i  jarzyn. G ru n t  tey wyspy dziwnie jest żyżny. rzucały  kwiaty ; tak wśród radosnych ok rzyk ów

 Jeden Z dzienników Kante rbursk ich  za wie- ludu,  i postawioney py obu s t ronach straży hono-
r a  szczegóły zapisu na przedmioty dobroczynne,  rowey,  udała się do pojazdu K ró lew sk iego ,  kto- 
k tó r y  P. Jam es T illa rd , z okolic tego miasta, zro- ry m  pojechała do przysposobionego dla niey mie- 
b i ł  umierając,  a które w ogólności wynoszą nie- szkania,  gdzie prezydent  omasta na czele sw oje j  
zmierną  summę,  J i 3,ooo f. szt. (2,825,000 rub.). rady złożył jey hołd  uszanowania,  i powi ta ł  na-

  Podtng ostatnich doniesień z Kalkuty ,  do- s tępując* przem ową:  ,, My  wierni  poddani f i .J e -
chodzących do d. 4 maja, na półwyspie Indyyskim rzego  I V ,  K ró la  Wie lk iey  Brytani i  i I r l s n d y i ,  
doświadczono nadzwyczayney posuchy,  która spra- Prezydeut , Bada mieyska,  mieszkańcy Folm outh , 
•wiła wszędzie okropne skutki.  Choroba C holera  wraz z okol icami , zbliżamy się pokornie do W .  
M o r b u s , panowała Zwiększą n ierówuie gwałto- K.  Mci  z szczerem powinszowaniem szczęśliwego 
■wnością, niżeli od lat ki lkunastu,  a jey klęski by- jey przybycia do kraju Monarchy naszeg.,, zape- 
ł y  takie,  że ludność wielu wiosek całkiem prawie  Wniając W .  K.  Mość, iż gorąco błagamy W s z e ch -  
zniszczoną została. P.  VV. F ra se r ,  naczelnik fa- mocnego, aby W ,  K.  Mości użyczył czers twego 
k to rv i  angielskiey w C h in a c h ,  umarł  W M a ca o  zdrowia i wszelkiey szczęśliwości, i aby związek 
d. 22 grudnia zeszłego. przyjaźni,  islnący od tylu lat między Króles twem

 , Okręt  l inijowy B o rn b a i, 0 8 0  dzi a ł ach ,  Por iugalskiem i krajem naszym, mógł t rwać d łu -
sbudowany z drzewa tek  , na warsztatach miasta go pod rządem W .  K.  Mci dla zdszczy tu i pomyśl-  
tegoż nazwiska, p rzyby ł  do Plymouth; spodziewa- ności obu Króles tw .”  K ró lo w a  odpowiedz ia ł a :  
ją się tam jeszcze pyszney fregaty Bodziałowey, A la -  „Dziękuję  Prezydentowi , Radzie mieyskiey i mie- 
nilla , także zhudowaney w Indyach.  szkaricom F a lm o u th  za dobre przyjęcie,  i mocno

---------------- się cieszę, iż sposób myślenia wie rnych  poddanych
(i Gasety Wariaawskiey). K r ó l a  Jrnci W ie lk iey  Bry tani i  tak bardzo się zga-

G d y  młoda Królowa Por tugalska Wysiadała dza z dowodami przyjaźni,  jakie Dostoyny Monarcha  
na  ląd  w F a lm o u th , była ubrana w białe suknie;  tego Króles tw a dał mi za przybyciem mojem d o j e 
nia ona mieć niejakie podobieńs two do zmarłey  cór-  go kraju.” Następuie p rz eds taw ionoK ró low ey  w ie- 
k i  M on ar chy  naszego, K a ro lin y . Baron L em on  ofia- lu panów i d a m ,  po czerrt udała  się do T r u r o , 
r o w a ł  jey swoje mieszkanie. W  P ly m o u th , dokąd gdzie chciała nocować, i pojechać daley do F o n - 
dziś chce się udać, mieszkać będzie w domu zwa-  dynu . Pan ILavier oznaymił przybycie Kró lowey  
n ym  R o y a l H ótel. „Królowa  ta (pisze Gazeta Go- znaydującym się w P lym o u th  Por tugalczykom.  
nieć) szuka opieki naszego kraju,  naprzód jako oso- Winszuje  im tego wypadku,  i chwal i  beziuteres-  
ba płci  żeńskiey i dziecię, po wtóre,  iż jest wyzutą sowne mężtwo,  z jakiem praw młodey Królowey 
Z niezaprzeczonego swego dziedzictwa, a nakoniec, broni li ,  i dla niey tyle ofiar czynili.  Zdaje się, iż 
pot rzecie ,  iż pochodzi z rodziny Królewskiey,  któ- K ró lo w a  mieszkać będzie w jednym z zamków 
r e y  godność i pomyślność powiększał  oddawna nay- Kró le wsk ich ,  blisko tuteyszey stolicy, dopóki się 
ściślćyszy związek z W ie lk ą  Brytanią ,“  edukacya jey nie skończy.  Pisze ona pięknie,  mó-

W  zbrojowni  morskiey w FFcolwich. przyspo- wi  doskonałe po W ło sk u  i F r a n c u z k a ,  i dobrze 
sobiono wszystko do niezwłocznego Uzbrojenia 9 rozumie po Niemiecku i Angielsku.  Przybywszy 
o k r ę t ó w  l iu iowych,  w razie potrzeby,  do Anglii ,  napisała własnoręcznie l ist  do Monar*-

P a a  Barker  został mianowany Jenera luytn  ch y  naszego.



Gazeta tutey9zs Globe namienia o nowem po- 
in!>niu woyska angielskiego do Portugal ii .

Słychać* iż uczyniono Rządowi naszemu prO- 
pozyc \ą  względem blokady Dardanel lów.

Gizeła Goniec  mniema, iż Porta Ottomańska 
hie przyymie propozycyi  przyjęcia t rakta tu  z dnia 
6 l ipca,  chociażby jey Znowu uczyniony została.

F  K A N C Y A.
P a r y ż  dnia  2 4  w rześnia .
(Journal de St. Petersbourg).

(P rzez  s ta tek  parow y).
Odebrano w Turonie,  w d. 18 b. m. następ- 

he wiadomości  z obozu w Petal idi ,  pod dniem 4 
t r ze śn ia .

„ P o  11-dniowey żegludze, w yprawa francuz- 
ha przybyła  do Morei,  d, 2jg sierpnia Admira ło 
wie: de l i ig n y , P. M alco lm  l J i r .  l le y d e n  zjecha
li się z nią pod Nawary nem; po widzeniu się P .  
de R ig n y  z jenerałem M a iso n , wyprawa  u  dalszą 
puściła się drogę* zostawiwszy na boku NaWaryn,
1 w kilka godzin, eskadra przepływała  mimo Mo- 
donu; o godzinie d iugiey z południa,  postrzeżono 
Koron ;  załoga turecka była na wałach,  nie okazu
jąc jednak źadney, chęci  działania po nieprzyjaciel 
sko. Eskadra  weszła do zatoki Korońsk iey  o go
dzinie 4; tam to się dowiedziano o postanowieniu I -  
brahinia baszy, opuszczeoia Morei.  W  Koronie  
jest 600 do 800'Turków,  ze wszystkiego ogołoconych, 
Francuzi  rozłożyli obóz na równinie Petalidi,  gdzie 
nie w idać i śladu pomieszkali. Stan zdrowia woysk 
fra ncuzkich jest nader pożądany;wszelkie się przed
siębiorą ś rodki  potrzebne przeciw ko chorobom. Je 
nera ł  M aison  za kilka dni spodziewa się H r a b i e 
go C apodistrias. L)la b ra ku  domów,  woysko zmu
szone jest zostawać pod gołem niebem; w sżakze ro- 
dzay ten  życia nie |est bynaymniey przykry  z przy
czyny łagodności kl imatu.  Dowiadujemy się w tey 
chwil i ,  jałoga K orońska  wyruszyła do Mo- 
donu.

— Goniec portugalski,  jadący z Lo ndynu do 
Genui,  przejeżdżał temi dniami  przez nasze mia
sto, celem wezwania margrabiego R ezen d e  do Ca- 
la is , słychać,  że margrabia powróci  do Londynu, i 
należeć będzie do re jencyi ,  mianowaney przez D. 
P ed ro  na czas małoleiności Królowey,  margrabia 
P a lm ella  ma bydź jey prezydentem.

—  P. jR a yn e fa l  c iąg le  j^st bardzo zajęty i 
z ł y stan jego z d ro w ia  n ieznośu ieyszym co dzień  inU 
czyni  c i ężar in teressów.

— Ciągle mówią o pugilaressie sp raw zagra* 
bieżnych dla P. C hateaubriand , a ,o prezydeucyi  
Rady dla H r .  F erro n a ys ,

— P. B illy  mianowany został minis trem w K o 
penhadze; w y|eolla|  on na mieysce swego przezna
czenia przez Bruj tel lę i Amszterdam;  H r .  C a ra - 
nian  także mianowany jest posłem w Ke ten ,  gdzie 
już o t rzymał  wysłuchanie d. i 4 .

— Zdaje się bydź p e w n ą ,  że po marszałku 
L a u r is to n  nikt  nie będzie mianowany wielkim łow
czym, i że mieysce to wakującem pozostanie.

— W ie le  dziennikovt doniosło , a M o n ito r
2 dnia 9 b, pi. za niemi powtórzył  a r t y k u ł ,  k tó ry  
Przypisywał rządowi  zamiar uzbrojenia okrę tów,  
ba połów w ie lo ry b ó w ,  własnym kosztem, ażeby, 
b‘0|lije on, przez tę konkurr encyą wzniecić zachęt 
F łowar ły^twach pry wa tnych.  Mamy wiadomość, 
Ze to doniesienie jest bez żadnych zasad. Rząd nie 
Pode ymuje się wcale konkUrrować ź handlem i 
* armatorami , dla dania zachęto. Zachęca  on po
łów wielorybów nagrodami ,  u łatwieniami  co do 
składu ekwipażów,  ale Sam na to okrę tów nie u-  
fcbraja.

■— Ukazanie się sił morskich , pod dowódz
twem kontr -admira ła  R oussin , przed Rio-Janeiro,  
sprawiło,  zdaje się, żywe wrażenie w tey stolicy.

ywizya,  jak nas /Zapewnja ją, zrobiła była p rz y
gotowania do boju, i wkrótce  P. M atideville  wy- 
słany został na ląd, dla otrzymania od rządu od
powiedzi kategoryCzney, względem wynagrodże- 
bia krzywd ,  na k tóre  się handel  f rancuzki  odda- 
'*na uskarża.  Donoszą nam, że rada natychmiast  
Łyła zwołana , i £e spiesznie udecydowano > aby

rząd brezyl iyski  zwróci ł  wszystkie okrę ty ,  żabi^* 
ne na la  P la ta , równie  jak ładunki ,  lub nagrodzi ł  
właścicielom. Pomyślne te doniesienia czytamy 
w liście pod dniem 12 lipca. Jeszcze nie o bm y
ślono sposobu, jaki miał bydź przyjętym do urzą
dzenia wynagrodzeń.  K on tr - admira ł  L ern a rra n t,  
k tó ry  popłynął  do la  P la ty  zaraz po przybyciu 
k o n t r a d m i r a ł a  R oussin , zdaje się mieć szczególne 
polecenie jęcia się ś rodków , \ce lem uprzątnienia 
skarg,  do których żegluga po tey  rzece zbyt czę
sto dawała powód , od początku woyny między 
Brezyl ią  a rzecząpospolitą Argentyńską.

— Donoszą z S a r  la t (Dordogne) pod d. 11 b. 
m.; „T r ąb a ,  która się wszczęła w nocy na północ 
miasta S a r la t , zrządziła, około godziny pierwszey 
z północy,  straszliwą powodź. Wszystkie sklepy 
w jedney chwil i  zostały zalane, a towary  zniszczo
ne lub bardzo Uszkodzone; jeden handlarz płócien, 
śpiący na wozie ,  porwany z nim został i zginął.  
Szkody przez ten zalew zrządzone, są n iezmierne ,  
i niepodobna jeszcze teraz ich  obliczyć.”

— K ró l  Jmć darował dla departamentu  _^?/- 
sne, posąg Rasyna.  Będzie on umieszczony w jFer- 
te  - M ilo n  , oyczyźaie tego poety.  Rada  powsze
chna uchwal i ła  4,000 fr.  na wystawienie pomnika*

— D n ia  2p  ■—
(» G aiety  W aisiaw skiey.)

Na giełdzie tuteyszey rozeszła się" onegday 
pogłoska > iź Porta Ot tomańska wyśle woysko do 
Morei ,  i wyda Mani łes t przeciw jPrancyi.

Osoba dyplomatyczna,  będąca przy boku P. 
G uilem inot, wyjechała z P a r y ż a  przed ki lku dnia
mi, z notą, jak mówią, potężnych Mocars tw,  wzglę
dem którey mają się stanowczo porozumieć po
słowie zgromadzeni teraz na jedney z wysp G r e 
ckich.  Było to u ltim a tu m  dla Por ty ,  aby nak ło 
nić ją do przyjęcia warunków  t rakta tu  z d. 6 l i p 
ca. Zdaje się rzeczą pewną,  iż nasze woysko po
zostanie zupełnie bezczynnem, dopóki  Dy wan nie 
da jakieykolwiek odpowiedzi.  Ła tw o rozpoznać 
w p ły w  gabinetu Loudyńskiego w tern nowem usi
łowaniu  pojedbania; lecz równie  ła two przewidzieć 
jego skutki.

Pan Jo u rd a in  wyda ł  tu dziełko pod na p i 
sem; P a m ię tn ik  w ypadków  Greckich. Pisze w nićm 
o wysłaniu Hrabiego M e ta x a  w roku 1822 do 
PPerony, o układach  jego z zakonem Mal tańskim,  
k tó ry  Grekom ustępował p raw swoich do N eg re -  
p o n tu  i M orei, za ustąpienie wysp R h o d u s , S k a r -  
p a n te  i  S tarnpa lia ; o ofiarowaniu roku j82Ó koro
ny Greekiey Xiążęciu de C h a rtres , co już było 
bliskióm, lecz temu M aurokorda to , K o le tti i T r i-  
kupi, działający w porozumieniu  z Kommodo ren ł  
H a m ilto n em , przeszkodzili .

—  D n ia  28 —i
Odebrano tu  wiadomość z Morei  pod dnieift 

i o  września.  7000 woyska egipskiego wsiadło juz 
na statki  celem popłynienia do M lex a n d ry i. I -  
h rah im  Basza czekał  tylko na przybycie in nych  
statków przewozowych,  na które wsiądzie podo
bnież z resztą swego woyska.

List  pryw a tny  z TulonU , pod dniem 22 b. m» 
donosi, iź Lo rd  C ochrane  po długiey rozmowie z 
P ó łk o vvnikiem F abvier  wsiadł  d. 20 b. m. z sy 
nowcem swoim na statek p a ro w y  M e r k u r y , i po
p ły n ą ł  do S m y r n y .

P o r t u g a l i a .
L izb o n a  dnia  12 w rześn ia .

(1 Gazety W arszawakiey).
Dziś po przybyciu gońca z Fra t icy i  odpita* 

wi ła  się Rada Stanu, na k tórey,  jak słychać,  mia
ły  byitó żwawe rozprawy,

Rząd nasz obawiając się, aby nowa Rejencya,  
działająca w L o n d yn ie  w imieniu D o n n y  M a r y i , 
nie wysłała jakiey w ypra wy przeciwko M a d e r ze , 
chce tara posłać nowe woysko,

Liczne patrole jeżdżą po ul icach Lizbońskich 
od czasu odebraney wiadomości o przybyciu mło- 
dey K ró low ey  do G ibra lta ru . Z tey także p rz y 
czyny uwięziono znakomitych Brezyliyczyków.

W  b ra ku  opieki  angielskich okrę tów ba T&*
Ci



gu, oświadczył K om mod or  i r a n e u z k i , że opieko
w a ć  się będzie A ng l ikam i ,  k tórzy potódcy jego 
wezwą.

Don M iguel odebrał  przywiley  Lizbońskie
mu towarzystwu s tatków parowych , powodowa
ny  do tego, j3k mówią,  tą myślą, ze statki  paro
we ułatwiają związek między jego nieprzyjaciółmi.

Słychać,  iż wyspa Terceira  poddała się tak 
że w o j s k u  D on M iguela .

T  u  r  c  Y A.
Stam buł d. 2 tj sierpnia.
(Journal de St .  Pe tersbourg).

Ostatni spisek, janczarów, zdaje się b y ł  bar
dzo niebezpieczny. Zapew niają, ze liczba tych,  k tó
r z y  do  niego należeli , by ła nader znaczna. Złe 
zamiary okazały się naprzód pomiędzy woyskami 
azyatyckiemi.  Sułtan dał dowody czuynośći i de- 
terminaćyi  w tych krytycznych okolicznościach. 
Trzys ta  do Czlerećhset sp iskowych uduszono w 
Siedmiu - Wieżach , a ich  ciała wrzucono do Bo- 
s io r u .

W iadom ość o Miku pokoleniach żydowskich w A zyi- 
(Journal de  S t-Pe tersbourg .)

Prace  Xdza Wolfa ,  missyonsrza angielskiego na 
"Wschodzie, odkrywają  nam exystencyą ki lku po
koleń żydowskich,  k tó ry ch  początek zachodzi do 
czasów Moyżesza. Plemie  potomków Reszaba nie 
uszło przed badaniami Benjamina Z Ttideli.  T w i e r 
dził  on, iż w wieku X I I I  wyśledził ich w pobli- 
skości Mekki ;  lecz upewnienie to, zagrzebane w 
jednym z tych dzieł, k tórych  się radzą sami ty l 
ko uczeni z professyi,  zdawało się być wnioskiem 
jakimś, wcale bezzasadnym. X .  W o l f  p o tw ie r 
dza zupełnie to świadectwo. Żnaydując się dnia 
jednego między kilku żydami z A r a b i i , k tó ry ch  
napotkał  w pustyni,  spytał  ich,  azali nie ma po
między niemi Reszabitów. „Oto jeden,” rzeczono 
do niego, pokazując mu człowieka pustawy mar-  
s o w e y , fizyonomii pełney Wyrazu, ubranego po 
ar ab s k u ,  trzymającego się ża głowę swego konia. 
W z i ą ł  do przeglądania biblią arabską z textem 
hebrayski in,  przeczytał  w niey kilka micysc i od
powiedział  głosem grzmol l iwym na zapytania rnis- 
śyonarza; gdy ten nareszcie spytał  się g o , ktoby 
On był,  odczytał 55ty rozdział Jeremiasza; po czem 
odpowiedział:  „Jestem synem Reszaba.” Prosi ł
miśsyonarza,  aby odwiedził  jego pokolenie i p r z y 
niósł,  jak można naywięcey,  bibl iy,  potóm wsiadł 
ńa  koń i zniknął  na równinie.

X .  W o l f  puści ł  się w drogę wprost za tym 
synem Reszaba, i nat rafi ł  na jego pokolenie , za
mieszkałe na t rzech oazach (wyspa ch  zieleniejąych 
i mieszkalnych wpos’rod piasków), nie daleko M e k 
ki.  Liczba Reszabitów wynosi bo,ooo ; żyją pod 
namiotami , jak ich  przodkowie i pogardzają u p ra 
w ą  gruntów.  Są obrzezańcami ,  wyznają czysty 
judeizm, mają oraz Pięcioxiąg Moyżeszowy, xię- 
gi Samuela,  kięgę Kró lów,  Izaijasz*, Jeremijasza 
i  P ro ro k ó w  drugiego rzędu- Powiadają,  że zaw
sze żyli na pustyni,  k tórą zaymują, wyłączywszy 
tę epokę, k iedy się pokazali w Jeruzalem ,  dla 
pobudek wyłożonych prZez Jeremijasza.  Mówią 
po arabsku i znają wszyscy język hebrayski .  Bro 
ni li ,  z orężem w ręku,  prawa Synai przeciw M a 
hometowi ,  zostali zwyc iężeni ,  lecz nie podbici. 
Jeżel i  w tem wiarę dać można ich  podaniom, M a 
homet  b y ł  jakoby ot ru ty  przez jednę dziewczynę 
z ich  pokolenia.  Są oni wybornymi jeźdźcami. 
Źa  zbliżaniem się jakiey 1 rawany z M ek ki ,  w y 
puszczają na jey spotkanie jednego ze s w o i c h , 
k tó ry  się domaga,  o zwyczayną dan inę;  jeśliby 
jey odmówiono,  powraca ,  jak strzała , a na tych

miast t łum jeśdźców uderza,  jakby piorun,  na i- 
dąCą karawanę.

X.  W o l f  odwiedzał polem Saoiarytanów.Prze
mieszkują , w liczbie 5o farni l iy ,  około r o z w l i n  
s tarożytnego Sychenl ,  u spodu góry Geriżim;  wy* 
dają się ludźmi uczciwymi,  o twar tymi  i gościn
nymi; mniemają,  że Messyasz, którego oczekują,  
ukaże się ludziom, dla swpjey chwały  t uczczenia, 
na górze Gorizim; nie zaś na Syonie. Uznają tylko 
x>ęgę świętą Pentateuchu.  Oskarżano ich  o cześć 
gołębia A i k i  .Noego , lecz żarl iwie się bronią od 
tego zarzutu; podług ich  widzenia gołąb len jest 
tylko jakimś godłem nadziei.

W ciągu swoich podróży,  X .  W o l f  w y w i e 
dział się, iż blisko Bsssory ex \ s tu je  pewna fa m i
lia  czyli pokolenie,' która ut rzymuje,  że, pochodzi 
od Abrahama i zachowuje imię małżonki  tego 
oyca pat ryarchów,  którą  nazywają B e ni Keturac/i,

Oprócz fenomenu, k tóry  m m  przedstawiają 
żydzi, zachowując,  pomimo swego rozproszenia się, 
byt  swóy narodowy i re l ig i jny.  jest jeszcze inny,  
nie mniey godny uwagi,  ja ko to: znikniecie pozor
ne, przeszło już cboo lat, dziesięciu pokoleń,  któ
re,  wćdje słów pro roków,  mają się odrodzić i po
łączyć z pokoleniem J u d y ,  aby zupełnie dokonać 
świetnego powstania ludu Izraela.  Dotąd niezas
pokojona ciekawość X .  Wol fa ,  pomnożyła jego ba
dania względem tych mieysc,  gdzie ci starsi sy
nowie wygnania,  zagrzebani W zapomnieniu,  bole
sne prowadzą życie; lecz. prócz samych wriioskow, 
nic pewnego o tem nie dociekła.  Jeżeli  nam wol
no jest niektóre z nich przypuścić ,  t e d y  Afghanów 
naznsczemy potomkami tych dziesięciu pokoleń.  
Sławny Foster,  k tóremu winniśmy bardzo cieka
wą relacyą o jegó powrocie z Indyy  lądem,  ude- 
rźony by ł  cha rak te rem icli żydowskim,  okazują
cym się zsamey fizyonomii. Wi l l ia m  Jones, który  
po nipi zwiedził ten naród, również  wnioskował ,  
iż on pc-chodzi od dziesięciu pokoleń; a zdanie to 
swoje na tey zasadził okoliczności, że sąsiedzi lego 
narodu dają mu len sam początek, że oraz podzie
la on całkowicie tęż opinią ze swojetui s ąd ada -
mi* T ak  wielka jest, w rzeczy sainey, niechęć p rz y
wiązana do imienia żydowskiego, zwłaszcza, u l u 
dów barbarzyńskich,  iż nie możnaby przypuścić jey 
było  żadnemu z Afghanów pretensyi  korzystania* 
niechęci,  gdyby nie był  z rodu rzeczywiście Izra
elitów. P. Monstuar t  Elphins.tone, autor  wiado
mości czyli relacyi c iekawey o swey missyi d® 
K a b u l  nie przypuszcza tey opinii,  z przyczyny,  ii 
nie znayduje żadnego Stosunku między językiem 
Afghanów (puszta) a hebrayskim;  lecz, j. druniey 
strony, rnissyonarze z Ser impOry, k tórzy w bl iż
szych czasach długo przebywal i  w Afghanistanie,  
i uczyli się gruntownie tamecznego dyalektu mo
wy,  twierdzą ,  iż nie znaleźli w żadnym języku wscho
dnim tylu p ierwotnych słów h eb r a j s k ic h  , ile W 
języku tym pusztu. Wszyscy jednozgodnie p r z y 
znają Ałghanom przymioty,  pot rzebne do wielkich  
przedsięwzięć; tak są silni i odważni,  iź, pod imie
niem Patauow,  byli  długi  czas uważani za naylup- 
szych żołnierzy Irldyy wschodnich.  Rohi llani  ( f lo-  
hillas), k tó ry ch  odwagi  doświadczyli  Angl icy  na 
placu boju, składają część tegoż narodu.  Są zu
pełnie wolnymi , oddają się ustawicznie ćw ic ze 
niom Wojennym, i podobno ze wszystkich ludów 
muzułmańskich,  naybardziey ich  tolerują.  U czy
niono postrzeżenie, że wyłączywszy to z ich  po
koleń , które przytyka Indyy ,  i powinno by łoby  u- 
ledz zarazie ich obyczajów rozwięzłych,  Afghani  
są naymniey występni z pomiędzy ludów a z j a t y c 
kich.  Jeżeli  oni wyobrażają rzeczywiście dziesięć 
tych pokoleń,  które mają bydź ogłoszone K r ó l a 
mi Wschodu)  tedy tytuł  ten nie jest cale przesadzo
nym dla narodu, k tóry  się okazał pay mocniejszą  
podporą  Persyi  |i Indostanu.

Pozwolono drukować. Z  polecenia JkV. Litewskiego Wojennego Giihernatora.
Andrzey Blicharski Rzeczyw isty R adca Sianu i Kawaler.

iv tJrukarni Redakcyi.



DODATEK DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO. N. 121.
dnia S Października v. s. 1828 roku.

3 Od Li tewsko-Wileńsk iego  Gubernialne-  
go Rządu Czasowey Expedycyi  ogłasza się, iż 
tta uzyskanie należności z n ieakuratnego dostaw- 
c*yka żyda Nachima Zełkina,  wynośzącey w  o- 
góle oó,g8i  r ab .  3 oj kop. sr. 1 ass. i2,4o2 rub.  
9^^ kop., oddane na przedaż z publicznych ta r 
gów domy poręczników jego Zełkina,  Kowień
skich obywateli :  Jana  Krzyżanowskiego i żyda 
Lewina  Sołowieyczyka,  w mieście Kownie  po
wożone, ocenione: pierwszego 2,852 rub., a osta
tniego 1 ,2 o 5  rub.  3a kop.  sr., i do tego nazna
czono terminy: iszy 17, 2gi i g g rn d n ia  biegącego 
*°ku, a ostatni we 5 miesiące, od dnia pierwsze
go wydrukowania  o tern ogłoszenia w Moskiew
skich albo S. Petersburskich gazetach; a zatem 
zyczący kupić pornienione domy, zechcą przy- 
bydź. na wyzey poiuienione terminy do targów 
do tego Rządu.  Dnia 29 ybra  1823 r.

Sowietnik Dmitrewski.
Sekreta rz  Sokołowski.
Naczelnik Stołu Konarzewski .

5 Od Wileńskiego Gubernialnego Rządu. 
Dla uzyskania Skarbowych wydatków i usatysfa- 
kcyouowania skrzy wdzonyoh przez grabież i k ra 
dzież osob, w sprawie rozboyników Baranow
skiego i Borodulina, należących do uzyskania ze 
szlachcica Wiłkomirskiego P tu  Fel ixa Kossa
kowskiego,  ass. 5 19 r ub. 81 kop. i sr. 11 rub.  
ó j i  kop., oddany na publiczną przedaż fo lwark 
tego Kossakowskiego Normaynie,  w W iłkomier -  
*kiui Ptoie położony, składający się, z jednego 
mieszkalnego i 6ciu gospodarskich d rewnianych  
zabudowań ,  5ch kątniczych cha t ,  osadzonyeh 
za kontraktami przez szlachtę, 4ch włok ziemi 
obszerności, przynoszący rocznego dochodu z u-  

’’zed nich lat, od 56 do 70 rub., a w 1827 ro- 
bu 5o rubli, w ciągu rooiu la t  w ogóle 5oo r. 
sr., Oceniony 64 o rub. sr., i chociaż do tego na 
znaczone były 4 i 5 bieżącego nica terminy, lecz 
że się do targów nikt  nic jawił,  naznaczono więc 
Uanowb terminy:  1 »zy 5 o, 2gi 3 1 następującego 
oktobra,  a 5ci ostateczny we 5 miesiące od dnia 
pierwszego wydrukowania  tego ogłoszenia, po
słanego przy raporcie 11 przeszłego augusta do 
Rządzącego Senatu Powszechnego Zebrania  Mo
skiewskich Departamentów; zatem życzący ku 
pie rzeczony folwark , zechcą przybydź uo te- 
S° Rządu.  Dnia 29 7bra 1828 roku.

Assesor Józe f  Szulc.
Sekretarz  Jamont .

Kollegialny Sekretarz. W .  Leonowioz.

3 L i tewsko-Wileńska  Magistratura  P o w -  
Szechney Opieki ninieyszem ogłasza, iż w niey bę
dzie się przedawać  przez aukcyą,  oddany na e- 
'vikcyą, za ominieniem terminu,  nieruchomy ma
jątek CiechanowiszkiSędziego Wileńskiego Ziem
skiego Sądu Drzewickiego, położony w W i l e ń 
skim powiecie, ze 3o włościańskiemi płci inęzkiey 
duszami, ze wszelką należącą do nich ziemią i 
^Szelkiem na niey zabudowaniem, we 4 miesiące 
°d dnia poinieyszego wydrukowania  w gazetach 
°bu stolic ogłoszenia, doczeąp osobno naznaczone
będą uprzednie terminy.Dnia 25 7bra 1828 roku.

Marszałek i Kaw ale r  Stanisław Jasieński.
Sekreta rz  J. Solimani.

3 L i tew sko-W ileńska  Magistratura P o w -  
87’echney Opieki ninieyszem ogłasza, iż w niey b ę 
dzie się przedawać  przezaukeyą,oddany n a e w i k -  
cyą, za ominieniem terminu,dom m urowany Szla
chcica Michała Zafatego , położony w mieścia 
W i ln ie  na przedmieściu Snipiszkach pod N. g62 
z f ruklowym ogrodem, w około mnrem o p r o w a 
dzonym, we 4 miesiące od dnia pożnieyszego wy
drukowan ia  w gazetach obu stolic ogłoszenia, do 
czego sobno naznaczone będą uprzednie  terminy. 
Dnia 22 7bra 1828 roku.

HenpeaieHHŁiu Rjieirb u Kasajiepfc Kaeficnit .
Cexpemapb H . CojiHMami.

a.  Od Podolskiey Magistratury Powszech-  
ney Opieki ninieyszem ogłasza się, iż na przo-  
daż oddanego na ewikcyą tey Magistraturze j 
za ominieniem terminu ,  murowanego domu,  
żyda Leyzera Srolewicza Białego, w  mieście 
Kamieńcu położonego,  ocouiouego 3 ,608 rub l i  
assygn. , dla uzyskania długu za pożyczką tego 
Białego u tey Magistratury,  wynoszącego oprócz 
procen tów 3oo rab .  s r e b r . , nazuaczone dla t a r 
gów terminy: iszy i 4 , 2gi 16 i 3ci ostateczny 
22 l istopada tego 1838 roku, życzący kupić  tea  
dom zechcą przybydź do Magistratury P o w -  
szechney Opieki  poinienionych dni  na  l i s t ą  go
dzinę zraua, i widzieć przedającego się dom in
wentarz  i warunki .  Sekretarz  Czarnucki .

a Od Podolskiey Magistratury Powszech-  
ney Opieki ninieyszem ogłasza s ię ,  iż na prze 
daż oddanego na ewikcyą tey Magistraturze, za 
ominieniem terminu, murowanego domu K a m ie 
nieckich żydów wdowy E t i  Ester  i syna jey K u 
ratora'  Joś Ickowicza Cymermanow, w  mieścio 
Kamieńcu położonego, ocenionego 8017 rub.  ass., 
dla uzyskania długu za pożyczką żyda Sobelma- 
na vy tey Magistraturze , wynoszącego oprócz 
procentów i 5oo rub. assygn. , naznaczono d la  
targów terminy:  iszy 4, 2gi 6, i 5ci ostateczny 
8 lutego następującego 1829 roku, życzący k u 
pić ten dom, zechcą przybydź do Magistratury 
Powszecbney Opieki  pomienionych dni  na l i s t ą  
godzinę zrana i widzieć przedającego się domu 
inwentarz  i warunki .  Sekreta rz  Czarnucki .

3 Oświadczenie w  imieniu JOO. Francisz
ka  Tayuego Monarszego Sowietnika K a w a le ra  
i Komandora  oyca, Eustachego syna, Xiążą t  S a 
piehów, zanosi się w rzeczy następuey.  Gdy 
były Xiążąt  Sapiehów plenipotent  J Pan Edm und  
Strzelecki,  z wyprzedaży Hrabstwa Bychowa z 
wziętych za 0110 ki lku milionów rubli, oraz ki l
ku letnich inlrat  tegoż Hrabstwa,  z wybycia  pro
duk tów różnego rodzaju,  z pożyczki w  Bankach  
Imperatorskicb,  i d a i s ' ych żrzódeł  na ki lka mi
lionów rubli  weszłycb do niego kapi ta łów w goto
wych pieniądzach, równie też z zarządów dobra
mi i interessami przez lat  cztery, rachunków każ
dorocznych nie zdawał,  i do dziś dnia  onych je
szcze nie zdał, a posiadłości ziemney w Cesar
s twie Rossyyskim nie ma, oprócz wydanych so
bie jak się słyszeć daje na ki lka kroć sto tysię
cy rubli  assygnacyynych od J W. Józefa Miłosza 
Prezydenta  Departamentu  Mohilewskiego obli- 
gow, za wyprzedany jakoby oneinu od Hrabs tw a  
Bycliowskiego fo lw arek Siclec z a ttyneneyami,



na jakowy chociaż tenże były p len ipo teu t w i- 
niieuiu JOO. X iążą t  Sapiehów w yda ł  J W .  Miło
szowi p raw o wieczyste, jednak gdy pomieuiouy 
nabywca własnoręcznym  w rokn  terainicyszyui 
1828 dnia 4 września z Czerey datow anym  do 
JO. Xięcia Eustachego Sapiehy listem, zrzeka 
się dz iedzictw a Siclca , i zadney pretensyi do 
tey majętności nie ma i mieć nie może, a ty l
ko użyczył imienia swojego J P a n a  E d m u n d o 
wi Strzeleckiemu z wiadomych mu okoliczno
ści. Przeto  gdyby nieświadomi obyw atele  o 
zaszłych czynnościach byłego X iążąt Sapiehów 
plenipotenta  niewchodzili z onym w żadne u -  
k łady , tak o kupno m ajątku Sielca w Gnbernii 
Mohilewskiey w Powiecie Bychowskim leżącego, 
jako  tez o nabycie w yłey  pomieuionych od J W ,  
Miłosza wydanych obligow, jako jedyny fundusz 
na usatysfakeyonowanie rzetelnych pretensyow 
oświadczających się pozostały , przez ninieyszo 
publiczne ogłoszenie ostrzega się. D la  czego u -  
praszam Sądów Głównych Mohilewskich 2go De
partam en tu  o dozwoleniu takowego oświadcze
nia w Gazetach K uryera  Litewskiego aw izow a
nia. Dnia i 3 września 1828 roku  Mohilew.

Jan  Ambrożewicz Pełnomocnik JJ .  OO.Xią- 
żą t  Sapiehów.

R oku  1828 miesiąca septembra 18 dnia na 
Urzędzie JE G O  IM P E R A T O R S K 1EY  , MOŚCI 
Główu. Mohilew. 2go D epart, stawając obecnie 
W .  J P a n  Ambrożewicz plen ipoten t JOO- X ią -  
żą t  Sapiehów takow y Manifest przy proźbie za 
p lenipotencyą tychże X ią ią t  do A k t  podał.

Jan  Szpilewski P rezydent.
CoBtmHHKii Iocunii BorAaHOBCTciS.
B a c e ^ a m e j u .  E ^ B a p Ą - b  JBo h h h h ł  C H K o a r e H ^ K H .
W incen ty  Hornowski Kolleski Sekretarz.
W olno drukować. W ilno d. 27 wrześuia 

1828 r. Cenzor, Norbert Jargiewic*.

5 Oświadczenie w  imienin JOO.Franciszka 
Taynego Monarszego Sow ietnika K aw ale ra  i 
K om m andora  oyca Eustachego syna X iążąt  Sa
piehów zanosi się w  rzeczy następney: chęcią 
rychłego zrobienia m ajątku powodow any były 
X iążą t  Sapiehów P len ipo ten t  J P a n  E dm und  
Strzelecki,sprzedając dobra Bychow,gdy nie mógł 
nabywać widocznie, dla siebie od tego H rabstw a 
fo lw ark ó w , dob ra ł  w  pomoc W J P .  Kalasantego 
Józefa Szaniawskiego, k tórem u mocą służącey 
sobie od JOO. X iążąt  Sapiehów na wzór teyże 
w y d a ł  plenipotencią, powierzył mu rządy eko
nomiczne i dozor kassy, a wspólnie we wszyst- 
kićm działając fc JP anem  Szaniawskim, wielkie 
poczynili ze szkodą A k to rów  nadużycia, mię
dzy innemi: przedał kondyktowie J P a n  S trze
leck i temuż J P a n u  Szaniawskiemu Dunajek fol
w a r k  za bezcen, do którego m nóstwo g run tów , 
lasów  i ł ą k  nad  daw ny  onego obręb ująwszy 
od m ają tku  przy Xiążętach pozostałego, poprzy- 
łączał; uiemogąc zatym Jv»0 - X iążęta  Sapieho
wie opuścić poszukiwania, na funduszach pomie- 
nionych Ichmościów s tra t  i ubytków  sobie po
dzielanych, aby n ik t  nie wchodził z W JP a n em  
Szaniaw skim  w umowę o nabycie fo lw arku  Du- 
nayko w  Gubernii M ohilewskiey p tu  B ychow - 
•kiego sytuow anego, pod kwestyą dziś z w y ra 
żonych przyczyu będącego, przez niuieysze O- 
świadczenie ostrzegają i d la  tego one do gazet 
K u ry e ra  L it t .  podanym  mieć pragną. Dla cze
go upraszam  Sądów  Głównych Mohilewskich 2go 
D epa r tam en tu  o dozwolenie takowego ośw iad

czenia w  gazetach K uryera  L ilt ,  awizowania. 
D. i 5 wrześuia 1828 roku  w Mohilewie.

Jan  Ambrożewicz Pe łnom ocnik  JOO. Xią- 
zą t  Sapiehów.

R. 1828 mea septem bra 18 d. Na Urzędzie 
JE G O  IM P E R A T O R S K 1E Y  MOŚCI Głównym 
Mohilewskim 2go D epar tam en tu  stawając obec
nie W J P a n  Jan  Ambrożewicz P len ipoten t JOO* 
X iąząt Sapiehów takow y  Manifest przy prośbie 
za P len ipo tencyą  tychże Xiatżąt do A k t podał.

Jan  Szpilewski P rezyden t.
CoBtinHHK/b J o c n m ,  Eor.aaHOBCK.iH.
3 a c e a a m e j i B  E ^ B a p / y b  B o h h h h b  CnHOJReHipur.

W . Hornowski Kolleski Sekretarz .
W o ln o  drukow ać. W iln o  d .  27 września 

1828 r- Cenzor N o rb e r t  Jurgiewicz.

P u b l i c a t i o n .
©emrtacb eon etnet £odj)t>ftotbttelett Stbtdrtbtfcfjert 

Gouvernements 3tegtrung Wegen be& ad instantiam bet 
bteflgen £anbtung J o b a m i © eotge Som ptecbt, tn offentlt^ 
eber L iciiation ju eetanjłaUenbert S e tfo u fż  einet t>on bettt 
-Oerrn Anton eon góicfetćam b junt 23eften bed SBtlnafcbert 
^oufm annd Benjamin Marcus obet tnbabet jU
M insk ant 8 Maerz 1808 uber 1070 © tu cf Ducaten, 
Uttb jtoat am 23 April 1809 in SBtlna obet too bad Docu
ment fonft oorge$etgt mtrb, jablbat audgefłeUten, am 8 
Maerz 1808 coram Notario publico in bad Proto* 
co ll * buch bet © tab t M insk sub N . 2 elngettagenert, 
am 26 April 1809 roegen Sfacbtbejabhmg oot ben Sit!* 
nafeben Acten m am feftttfen , unb jum _3ngtof[tten ba* 
felbft angenom m enen , rntb enbltcb am 29 November 
1809 ben Sutfftjcb * ^aifetltdben Jfwldnbtfcben ©eelbutg^ 
fd?en ^jrtftanjgettcbtd Acten ingrojftrtm unb ubttcbetma* 
affen corm borirten, oort bem genannten Ift'aufmamt 
ipete? gebaebfer bteftgen -Oanbltmg .^obann @eotg Sam* 
ptecbt jum ^aftenpfanb constituirten obligation. SDte 
Slbbaltung nocb maltget Sotgterm lne t>otgefd>neben unb 
felbige auf ben 5 ,  6 unb 7,  fo wie bn Peretorg auf 
ben 8 November blefed %<ś)xe& anbetaumt morben finb, 
aid toirb folcbed fo tvte bag, bet etnem Qblen 21ogtetltd)en 
©ertcbte bet ^uiferlicben © ta b t Riga jut Setlautbatung  
bed 25o£d unb Uebetbotd ^aufltebbabet an gebactyten 2a*  
gett, jut gebortgen g e tf  fpateftend urn 11 Ubt 21ovmi^ 
tagd ftcb ein juftnben baben, jut allgemetnen 2Btffenfch#  
bon etnem <£blen 2?ogfetltcben ©ettcbte bedmtttelit be* 
fannt gemacbt. Riga SJatbbauó ben 20 September 1828.

C. Gross
Jud. Prael. Imper. Civil. Reg. Secretarius*

3 Po przedpisaniu Rządu Gubernskiego Li- 
fjandzkiego oznaczają się termina powtórne, na In* 
stancią tuleyszego handlu Johanna George Lam- 
prechta , do publiczney przedaży obligu od Jmci 
Pana Antoniego von Foelkersamba na rzecz kup
ca Wileńskiego Benjamina Markusa Pereca, alba 
prawnego possesora tako wego obligu, w Mińsku ro* 
ku i8o8mym dnia 8go marca na summę 1070 du
katów wydanego, dnia a3go apryla roku i8ogteg0 
w W ilnie  albo gdziekolwiek takowy dokument po
kazany będzie zapłacić się mającego, dnia 8go mar
ca i8o8go roku cnram Notario publico w Księ
gi Protokułow miasta Mińska pod N. a wprowa
dzonego, z przyczyny niezapłacenia dnia 26 apry
la tSoggo roku przed Aktami W ilenskiemi mani
festowanego, oraz tam do Ingrossacyi przyjętego, a 
nakoniec dnia 2gtego nowetnbra i8ogtego roku 
Rossyyskó-Irnperatorskich Kurlandzkich, Selburg* 
skich Aktach ingrossowanego i zwyczaynym spo
sobem korioborowarifgo od wyż wyrażonego kup
ca Pereca z wyż pomiecionemu handlu Johann® 
George Lamprecbla w zastaw (Pignus) oddane
go, nadzień 5ty, 6 t y  i 7my nowetnbra roku bie
żącego a peretorg nastąpi d. 8go tegoż miesiąc® 
i roku w Sądzie Szlachetnym Woytowskim Im- 
p e b a t o r s k i e g o i  miasta Rygi (Yogtey). To wszy
stko poda je się do publiczney wiadomości, ażeby o- 
chotnicy do takowego kupna jawili się w termi
nach do godziny u s te y  w spomnionym Sądzi®* 
Dat. w Ratuszu miasta Rygi dnia 20 ybra 1828 roku*

C. Gross Jud. Praetorii Civit. Regens. Secret*
Pro  vero Translato. Ferdynand de Gwia

zdowski Translator Polski Gubernski Sekretarz.



DOD ATEK DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N. 121;
m i n o  dnia 8  Października v s i8 s8  Roku.

0 Testamentową ośtatuiey woli dyspozycyąlzo- 
Szłsy z tego świata Teofili z Graffow Morawskich 
Xiyiuey lUridziwiłłowey a rozwiedzioney Jene- 
1'afoWey Czerniszew, w rok u teraźniejszym 1828 
augosta 4 dnia sporządzoną, .IW. Aktualny Tay- 
n.y Sowietnik Senator Państwa Rossyyskiego,Wi
leńskiego IM PĘKATO LISKI EGO Uniwersytetu 
K urator, i wielu Orderów Kawaler, Nikolay 
Xowosilcow, 'zostawszy pomimo swey wiedzy 
Kxekutorem, gdy obowiązany publiczną służbą 
5 mnogością zatrudnień, a równie przez odległość 
ńiieszk-ania, nie jest w stanie poświęcić sfię wło
żonemu na siebie obowiązkowi, i w tym wzglę
dzie przez posłaną do Słuekiey Dworzańskiey (3- 
pieki prośbę Exekutorstwa zrzekłszy się, przez 
ńiuieysze w Gazecie umieszczenie,wszystkich mo
gących interessować zawiadamia.

Ó l i L  i i  B A E H I  JR.
1 H A lif E P A T O P C K A  I ’(J Bocnnm am eaŁnaro 

A°Ma omi; Ci I I ś 111 epóypjcK,aro OneKyHcicaro Co- 
niuna c h m i i  ofhuiBjuteiiic/r: Mrno b ł  o h o m ł  npo^aem - 
ea  ci. ayK_!ł,ioiinaro riySnaanaro m opra sajiomeHiioe 
*  npocpoucHHoe HC^Biiammoe iisit.uie H a^Bopaaro 
CoebiriHHKa H iiK o.iaa ileaHOBa B-ła/pmapoBa, co- 
eiaoau^ee AIoni.ieBCKoii PySepniH  B eaiłu icaro i lo B t -  
m a c i, cejilł ttepSoM Ł 55 MyjkecKa nojia ^ y iu t, n n -  

■mucxxb no 7 pegm iii, c ł  {i o ;i . ACHm.irnu n o c a i pcBjfi
00 BceK> 11 pn u a 4 a e ai a m e 10 ki, hmmi, aer.iaeio h 

"iKHMt na OHOH cnipoeHleMi>;^jiH nero nawiane hm  
poiąn jtropranit **}',Vv .'naro 1829 r °Aa (peapajnr Mi^a 

nepBbiii 12, Bniopbig i 4, n  Tupemifi 19 u h c . i ł .  /ive- 
aaioii^ia Kyiinnii, iiMBtiie cie M orymt hbjuuhbch h ł  

umcyeeKik Cqb'Bui-l, i 10 k u 3 arn i i> i xł> 1111 o „rb b ł  npH- 
c yAcniBeuHoeBpeMH HBiiAeuib b i  o hom ł npoAauae- 
®toaiy HMtuiio o n n e t ,  ycJioBis h  spopary KynneS 
Kpl*riocmH. SiŁcne^Hmopi* Ocmojiobciłh.

1 Od R a d y  O p iek u u czey  St. P e te r s b u rs k ie y  C e -  
®Ah9k.ij5go D om u w y c h o w a n ia  n im eyszem  og ła
sza się, \i w  niey  przeda je  się przez a u k c y ą ,  a p u 
b licznego  ta rg u ,  oddany  na e w ik c y ą  za om im en ie tn  
t e r m in u ,  n ie ru c h o m y  m ają tek  R a d c y  D w o ru  M i 
kołaja  Iw a n o w ic z a  V V Edim irow a, po łożony w Mo- 
h i ie w s k ie y  G w hern ii  B e iick iego  p o w ia tu  w m a ją t
k u  C zernym  55 p łc i  m ęzk iey  dusz, zap isan y ch  do 
7 r e w i /y i ,  z u rod zo n em i pó rew izy i ,  ze w sze lką  na- 
e/.ącą do nich  ziemią, i w szeik iem  na n iey  zabudo

w ań . siin, do czego naznaczono te rm in y  do ta rg ó w  
^ustępującego^ 1829 ro k u  w  m iesiącu  lu tym : iszy  
Ą3: 2gi i 4 , i 3ci 19; zyczący  k u p ić  tak o w y  ma- 
lą tuk zechcą  p rzy b y c 'd o  R a d y  O p iek im czey  w ozna
czonych  d n iach  w czasie posiedzeń, i w idzieć  w 
fńey p rzedającego  się m ają tku  in w e n ta rz ,  w a ru n k i  
1 io rm ę  p raedażnego  p raw ą .

E x p e d y tp r  O sm ołęw sk i.

5 Kommissoryatski Departament Ministe- 
1’yum woyny, pa osnowie Zurnału Komitetu P P .  
Ministrów N a y w y ż e y  potwierdzonego dnia 
26 lutego 1827 roku i wydanych doniego do
datkowych prawideł , o porządku wydawania 
pieniędzy za preteusyami opołczeuiy i woysk re 
gularnych za płacęi czyli żaławanje w woynie 
ńarodowey nieodebrane,w niektórych tercyałach 
18 i 4, i3 »5 i w części 1816 roku, przystępując 
teraz do z a b o ni l i k o w a 11 i a , ogłasza jak następuje:

1.) Ażeby wszyscy odstawili urzędnicy, któ- 
r *y zuaydowali się w składzie byłey polskiey ar- 
hńi, i nic odebrali za czas wyżey wyrażony

pła&y, dali wiadomość o mieyscu swojego prze- 
bywania do Kommissoryalskiego Departamentu, 
a dla wygoduieyszego uzyskania podług spisu zro
bionego w Departamencie z objawionych już u -  
przednio preteasyy, komu, ile i za jaki czas przy
pada płacy, każdy obowiązany wyrazie wiado
mość, kto w jakim pólku, albo opołczenii znay- 
dował się w służbie.

e.) Ażeby po śmierci tych urzędników, suk- 
cessorowie , wdowy i ich dzieci t. j. własną ich 
familią składający, weszli także z prośbami do 
Kommissoryatskiego Departamentu o wydanie im 
nieodebraney przez mężów albo oyców, za wy
że y poinieuiony czas płacy, wyrażając przytem, 
kto gdzie teraz mieszka, i przykładali świadec
tw a od mieyscowey Cy wilnej Zwierzchności, iż 
rzeczywiście się żoną lub dziećmi zmarłego.

'Z a  Naczelnika Oddziała 8 klassy Sołomko.

1 Od Eitewsko-Wileńskiego Gubernialne- 
go Rządu Czasowey Expedyoyi ogłasza się, iż z 
przyczyny niejawienia się kontrahentów na na- 
znaczoue uprzednio terminy do kupienia oddane
go nk e\vikcyą i przeterminowanego murowanego 
d wupiątrowego domu żydowWulfa Szlomowicza 
i Leyzerowey Nechisow, położonego w  mieście 
W ilnie na końskim rynku pod N. 1191, WT- 
leńska Magistratura Powszechney Opieki nazna
czyła nanowo terminy: iszy a 5, 2gi g6, a 3ci o- 
stateczny 29 oktobra; a zatem życzący kupić tea 
dom Nechisow zechcą przybydź do W ileńskie j 
Magistralury Powszechney Opieki na wyżey na* 
zuacaone terminy. Dnia 4 oktobra 1828 roku.

Sowietnik Dmitrewski.
Sekretarz Sokołowski.
Naczelnik Stołu Konarzewski.

1 Od Litewsko-Wiłeńskiego Gubernialnego 
Rządn Czasowey 'Expedycyi ogłasza się, iż z przy
czyny nieoddania pożyczonego przez żyda Jochela 
Mejerowicza Jochelsona w Wiłeńskiey Magistra- 
turze Powszechney Opieki kapitała na ewikcyą 
trzech murowanych jego domow w mieście W il
nie pod N. 1— 2 32 i o5 i znaydujących się, 
naznaczono przez tę Magistraturę na przedaż 
tych domow terminy: iszy 16, agi 17, a 3ci o- 
statećzny 19 następującego listopada; w sk u te k  
czego życzący kupić domy Jochelsona , zechcą 
przybydź na naznaczone terminy do Wiłeńskiey 
Magistratury Powszechney Opieki. Dnia 4 okto
bra 2828 roku.

Sowietnik Dmitrewski.
Sekretarz Sokołowski.
Naczelnik Stołu Konarzewski.

1 Od Mińskiey Skarbowey Izby ogłasza się, 
iż w niey odbywać się będą targi na oddanie w  
gcioletnią od d. 12 kwietnia następującego 1 8 2 9  

roku arendę , w Mozyrskim pcie Skarbowego 
majątku Turowa, w którym zawiera się w  mia
steczku Turo wie ekonomiczny dóm 1, folwar
ków 6, włościańskich dymów 975, dusz podług 
ostatuiey rewizyi męzkich 2774, a żeńskich 28o5, 
dochodu podług inwetarzow i 8 i 5 roku wyli
czono 21,780 rub. 43? kop. sr., z którego po-



łożono rozchodu na utrzymanie w całym mająt
ku ekonomicznych służących, doktora z dworna 
uczniami i na mcdykamcnta 2667 rub. sr..— albo 
tez w przypadku niejawienia się życzących wziąć 
w  arędę cały majątek, oddawać się będą ua trzy 
lata od tegoż 12 kwietnia, zostające w tym ma
jątku karczmy , młyny, przewozy, rybne tonie, 
woskoboynie, dom gościnny, kramy i magazyny, 
za jakowe wszystkie artykuły wyliczono podług 
tychże inwentarzow rocznego dochodu. 4 eo4 r. 
53 ł kop. sr. Zatem życzący wziąć cały mają
tek  Turowski, albo same tylko wyliczone czyn
szowe Artykuły, zechcą przybydź dla targów do 
tey Izby z dostatecznemi ewikcyami, pierwsi 
w proporcyi dwurocznych, a ostatni na trzecią 
część całey odkupney summy na terminy tegoż 
1829 roku w czasie Mińskich kontraktów w 
mcu marcu iszy 5, 2gi 6 i 5 ci ostateczny 8 ,,a na 
przetarg d .  9; warunki zaś każdy za przybyciem 
do targów, może zapotrzebować i widzieć w Iz
bie. Dnia 29 ybra 1828 r.

Assesor Paweł Jurak.
Sekretarz Hołyński.
Stołunaczeluik Troncewiez.

i R. 1828 mca września 19 d. Sąd E x -  
dywizorski funduszu zeszłego Tadeusza Bukate- 
go Biskupa Tespienskiego Suffragana Zmudzkie- 
go, po odbytych aktach kalkulacył, werefikacyi, 
w Lichcianach, do jakich aktów Xawery Hrabia 
Lipski Prezydent, Tadeusz Bukaty Szambelan, 
Kud'rewiczowa, Boski, Rodziewiczowie i Piotrom 
wiczowie, nie stawali, żeby niewiadombścią wy, 
mawiać się nie mogli i do oczywistey Exdy wizor- 
skley rozprawy przystępowali,przez niniej sza awi- 
zacyą uprzedzając podobnie wszystkie strony do 
tey Exdywizyi należące zawiadamia, iż juryz- 
dykcyą swojego Sądu ze względu, że w Szydło
wie utrzymanie się i lokacye, dla urzędu jest 
trudne, do miasta Powiatowego Rosieli prze
nieść postanowił, i od 22 8bra 1828 zaymować 
się będzie w sali Sądu Grodz. Rosień. w Rpsie- 
niach, gdzie osoby komplet tego Sądu składające, 
jako zajęte Urzędowaniem w Rosieniaeh , na 
sessyach poobiednich dzieło ninieysze Exdyw i- 
zorskie rozebrać przedsięwzięły.

Prezydująey w Exdywizyi Sędzia Grodz
ki Rosien. P ttu  Jan Łoppatta. y

Sędzia Grodz, i Exdy wizorski Antoni Dow- 
gwiłłowicz.

Sędzia Ziemski Powiatu Rosienskiego Nor
bert  Paszkiewicz.

Regent Ziemstwa Rosienskiego Teofil Do- 
wiatt.

1 Sąd Taxatorsko Exdywizorski dekretem 
Remissyynyin Sądu Głł. Grodzień. 2go Depart, 
w  dniu 19 jnlii 1828 roku ferowanym dla po
działu między JOD. Xiążąt Michała Połkowni- 
ka  W oysk Pol!., Mikołaja Porucznika, i F ran- 

’ciszka Radziwiłłów sukcessorow zeszłych Mi
kołaja i Franciszki z Butlerów rodziców i K a
rola brata X X żąt Radziwiłłów, dobr Jaworn,

Zyrmun, Bielska i Deynowa i dla usatysfakcyo- 
nowania długów autecessorskicli i przez samych- 
że rozprawiających się X iążą tna  pomienione do
bra zaciąguionych przeznaczony, do majętności 
Jaw oru  przybyły, ułatwił to wszystko cokol
wiek do zaskutecznieuia w pierwszym zjezdzie 
poruczonem było, to jest: względem urządzenia 
Adipinistracyi dóbr, uczynił stosowne Sądowi 
Głównemu przedstawienie, przeznaczył geome
tryczny wymiar tychże dóbr i inwentacyą, u -  
znał komportacye na Xiazetach, Michale, Mi
kołaju i Franciszku Radziwiłłach; i na wszyst
kich ich osobistych i antecessorskich; duchow
nych i cywilnych, s ta ra jących  i niestawających 
kredytorach: do spełnienia łąkowych koinporta- 
cyow dnia i decembra teraźnieyszego roku w 
Kancellaryi Ziemskiey L idzkiey , pod winami 
sprzeciwieństwa obowiązał; persystencyą złożyć 
się mających, na komportacyą papierów, przez 
trzy miesiące, i w tera przeciągu czasu, wzajemną 
kommunikacyą ouych za rewersami, zastrzegł; i 
na powtórny swóy zjazd do majątku Jaworu w 
Powiecie Słonimskim sytuowanego, celem osta
tecznego rozsądzenia całey działowey ik o u k u r-  
sowey sprawy dzień i 5 maja przyszłego 1829 
roku zakreślił, o czem wszystkiem, stawające i 
niestawające, a względem massy konkursowey in- 
teressowane strony, przez ninieyszą trzykrotnie, 
w Gazetach St. Petersburskiey, Kuryera L itt. i 
W a rszawskiey umieszczającą się awizacyą zawia
damiając, do stanności przed sobą w wyrażonym 
ostatecznym terminie z dowodami i wszelką go
towością,kredy turo w uprzednich dziedziców dóbr 
jaworskich i żyrmuńskich , o s o b i s t y c h  kredyto- 
row teraźnieyszycb tychże dóbr właścicieli X ią- 
żąt, Michała, Mikołaja i Franciszka Radziwiłłów, 
a także kredytorow zeszłego ich brata Xięcia K a
rola Rad/iwiłły, oraz z jakiegokolwiek względu , do dóbr Jaw oru i Zyrmun w Powiatach Słonim
skim i Lidzkim sytuowanych, duchownych i cy
wilnych pretensorow, i wszystkie interessowane 
osoby, pod utratą ich należności czyli pod arn- 
missyą na skutek polecenie Sądu Głł. w ostate
cznym wyroku zakreślić się mającą, wzywa i po
wołuje. Działo się w Jaworze dnia 19 septem- 
bra 1828 roku.

Dominik Butkiewicz b. Chor .P ttu  Lidz. Prez. 
Exdy wizo r.

E d w ard  Adamowicz Sędzia Ziemski Lidzki 
Exdy wizor.

Antoni Audrzeykowicz b. Assessor Sądu Gł. 
i Kawaler Exdywizor.

Regent W incenty Janowski.

5 Niżey podpisany instrument raacher mie
szkający w domie Biszofta piekarza na ulicy Do
minikan,skiey przeciw Poczty, ma do sprzedania 
trzy pantaliony, jeden angielski mahoniowy na 6 
, oktaw i dwa wiedeńskie; życzący one nabydź 
ma się zgłosić do wyż ppmieniońego domu. 1828 
roku ybra 27 dnia. Józef Piasto.

W olno drukować Policmeyster Chrząslowski.

1 O d  Mińskiey Skarbów,ey Izby ogłasza się, iż uiżey wyrażone skarbowe majątki i  ezyn- 
» a i - l u i i n ł o  n d d n i a  s i o  n d  i n  k w i f i t n i a  l i a s t o n n i a r r c r n  i R o n  r n k n  w  a r e n d n w n a  d z i e r ż a w oszowe a 

zatem
dochodów ewikcy w
ca 1829 roku majątki te są następujące:



Nazwiska majątków.
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B ocznego  podług in- 
wentarzow opłacanego 
dochodu i naddanych  
jak przy uprzednich ,  
tak i przy ostatnich
targach.
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Objaśnienie'. W y r a ź o u e  w  te y  W iad om ości. S k a r b o w e  m ajątk i i  c z y n sz o w e  a r ty k u ły ,  o d d a 
la się  w  1 3  s to le  t nią d z ie r ż a w ę ,  a zostające w  części m ajątku P r y le p  n azyw ającey  się R u d n ia  czynszo
w e  a r t y k u ły  w  o le tn ią  d z ie r ż a w ę ,  fo lw a r k  zaś M a rja u o w  d o  i q  k w ie tn ia  1 8 6 7  r o k u ,  i S ta r o s tw o  
P o łta r a n o w ic k ie  do  1 2  k w ie tn ia  i 8 3 3  roku  S o w ie tn ik  W ło d z im ie r z  W e r e d k o w ic z .

S e k r e ta r z  H o ły n ie w ic z .  N a c z e ln ik  S to łu  T r o n c e w ic z .



j Qd Litewsko*Grodzieńskiego Gnbefnialnego.
*-/ ' J

IV/. ąr!u ogłasza się,iż naprzedąż pięciu starych,po* 
łożonych w mieście Grodnie dothow, Ocenionych 
przeszłego. 1827 roku 45 4 rob. 6g kop. sr., na
znaczone były w  Gdberuiałnem Rządzie targi 
we trzy miesiące od dnia pierwszego wydruko
wania o tein w  gazecie Kuryera Litewskiego, 
lecz że za uadeyściem, tego czasu nikt z życzą
cych niejawni się, więc dla tegp sianowo nazna
czają się terminy w tymże Rządzie : 20 gt ii- 
duia tego raku, i 20, 21 lutego następującego 
1829 v., na jafyowe życzący targować się w fy-  
wają się z prawnemi widami.

Sekretarz i Kawaler Piotr Lndohowski.
'  ________________________ - 1

1 Gdy według organizacyi wyszłego w r. 
1824 nowembra i 4 d. o kupcach i innych han
dlarzach, oraz przemyśl nikach postanowienia 
N a y  w y s o c e y  utwierdzouego, zbliża się już 
wkrótce termin zapisywania się do gild kupiec* 
kich wszystkim w tern mieście Wilnie właści
w y kupiecki handel prowadzącym, od dnia 1 na
stępującego tnca gbra; przeto Ilada miasta Gu* 
bernskiego Wilna przez ninieysze ogłoszenie trzy
krotnie w gazecie Kuryera Litt. pomieszczone, 
obowiązuje wszystkich bez wyjątku tak Chrzo- 
ścian jako i Starozakonnych, zapisanych w kci
pie c two na rok idący, a równymże sposobem o- 
howiązanyeh zapisać się na rok następny do te
goż kupiectwa i otrzymać świadectwo wedłng  
rodzaju handlu, aby począwszy od dnia 1 uo~ 
wembra i nieopoźniając się do ostatnich dni de-  
cembra beza włócznie przed nowym rokiem kup
cy dla wniesienia przynależnych od nich do Skar
bu pieniędzy z potrzebnenń dowodami, i dla o-  
trzymania przyzwoitych świadectw do teyże Ra
dy ua Ratusz jawili się, gdyż w przeciwnym 
zdarzeniu jeśli tacy kupcy do gddyi w czasie 
zakreślonym niezapiszą się i nieotreymają praw
nych świadectw, tedy im handle i dalsze zapro
wadzenia zamknięte zostaną. Datt 1838 roku 
oktolira 6 dnia.

Pełniący Obowiązek Głowy MiastaK. W s -  
ner R. M. W .

Pism. Rady M. W .  Józef W oj tkiewicz.

l  Za dekretem Remissyynym Sądu Głów
nego Litewsko Wileńskiego 2go Departamentu
w  roku 1828 marca 10 dnia ferowanym ustano
wiony Sąd Exdywizorski w majątku Syrutanach
w  Powiecie Wiłkomirskim położonym, dla do
mierzenia satysfakcyi kredytorom zeszłego Jó
zefa Łappy v. Marszałka Wiłkomirskiego z je
go majątków, w  dniu 25 bieżącego mca ybra 
ad funduum Syrutan zjechał, czynność pierwszo- 
zjazdowym działaniom właściwą zaskuteczuił:
kómportacyą wszelkich papierów stosunki do 
massy konkursowey i od massy wykrywać mogą
ce na dzień trzeci miesiąca nowembra z persy- 
śtencyą 4 ro niedzielną roku teraźnieyszega do 
Kaucellaryi Ziemskiej Pttu Witkom, przezna
czył,!  termin zjazdu na rozprawę oczewistą dzień
4 ty decembra 1828 roku zadeterminował.

)  -

Zebv więc ińteressowarie osoby dostatecznie 0 
tern wiedzieć mdsfv, przez Gazeto K U ever a Li*D  •- 7 i ć

tewskićgo trzykrotnie awizować, postanowił.
Adam Diuksza Prezydent Grodz. Wileń* ' 

i Kawaler Exdywizor.
Regent Floryan Halko.

] Dnia 4 bieżącego mca z południa niewia* 
dom o gdzie się podział z bramy Bletni chłopieć, 
czy to zbiegł, czy się zabłąkał w mieście^ imię
mu Audrzey Norman, twarz ma drobno ścią-
gławą, włos światło-rudy, ubiór zsś taki: sier
mięga biała nowa, czapka takaż z obw ódką cie
mną, w butach; ktoby w iedzia ł,  lub go miał 
u siebie,• zechce uwiadomić W . Sędziego Kun-  
dziczą, mieszkającego przy ulicy Bernardyńskiej, 
w  domu .J W . Biskupa Kuudzieza, za c o  będzie 
wynagrodzony przyzwoicie.

W olno drukować Poliemeyster Chrząstowski.

5 Ldffler uprzywilejowany Dentysta, ma 
hctnor zawiadomić szanowną Publiczność,iż prze
niósł swoje mieszkanie do domu JW . Spwietui- 
ka Rogalskiego ua ulicę Niemiecką ua trzecim 
piętrze od frontu. Przytem mam honor oznay- 
mić, że dziełko pod tytułem: -przepisy zdrowe
go u trzym yw an ia  zębów , wydane przezeutnie j 
już wyszło z druku, Prenumeratorowie mogą 0- 
debrać w pomieszkaniu mojera-

W olno drukować Poliemeyster Chrząstowski.

Z poprawą omyłki.
2 Popztamt Litewski ninieyszem wzywa ży

czących wziąć na siebie dostawę potrzebnych 
jemu dla niższych pocztowych służących Łńtew- 
skiey Dyrekcyi dwuroezney i jednoroczney anirnu- 
nicyyuych rzeczy, a mianowicie: sukna ciemno
zielonego, białego, szarego i czarnego , podług 
wzorow w ogóle 6 o5g arszynów i 4 wiersźkow', 
maszestru czarnego 822 arsz. 6 wiersz, staroci11 
ciemnozielonego z częścią raamisu 3 y y 4 arsz. 8 
wiersz., sukna szarego ruskiego, z małą ilością 
czarnego 45 u  arsz. 5 > wiersz.; pantałcuow le 
tnich z Damskiego płótna zupełnie uszytych na 
podszewce 434 , giwero w paradnych z galona
mi i całym przyborera dla pocztylionow 5 8 i ,  ka-  
peluszow pojarkowychczarnych i66,halSztuchoW 
czarnych sukiennych 1198 i towaru ua bóty z 
podeszwami i z całym przyborem 699 par; aże
by takowi przybyli do Pocztamtu dla odbycia 
targów, na uiiey oznaczone terminy a miano
wicie: iszy 10, 2gi i 4 , a 3ci 17 następującego 
grudnia z dostalecznemi i prawnemi ewikeyami, 
bez których nikt do targu dopuszczonym bydź 
ńiemoże; takowe doniesienia z ewikeyami po
winny bydż przedstawione do Pocztamtu wcześ
nie, to jes t , w wilią naznaczonych do targoW 
dni did wygóduicyszego ich rozpatrzenia poszczer 
gólc; dalsze zaś wariiuki objawione będą przy 
targach. Dnia 29 7bra 1828 r.

Expedytor Jan Bierników.
Naczelnik Stołu Adamowicz.
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